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Polska han(?era na rufie „pneisenau“

iS s/o 'djęcie przedstawia podniosły moment na po- 
!; neisenau’a”: natychmiast po wypłynięciu wraku

na powie: hnię, ekipa ratowników zamocowuje na rufie
pain ’•■tik i zwycięską, polską flagę, symbol dzielności i 
boh -i * r naszych nurków i .mechaników z PRO, Obok
statek ratowniczy „Smnk”, z którego kierowano techniczną 
stroną tego trudnego przedsięwzięcia.

»»Gneise nau” — ponad dwudziestotysięczna masa stali 
— czeka dziś w porcie gdyńskim na dopełnienie swego 
losu: ua rozbiórkę. Szczątki „Gneisenau’a” znajdą po la­
to ch nasi ibotnicy w swoich narzędziach pokojowej pra­
cy — o') tarkach, pługach i traktorach.

»Trójka« oferuje Niemcem wojnę, * ' ‘ - pokój
Echa propozycji rządu i Izby Ludowej NBD w sprawie zjednoczenia Niemiec
Nowe propozycje w sprawie rozmów cgólnoniemieckich sfer 

muifwvje w deklaracji premiera Grotewohla i w apelu Izby 
Ludowej, odbiły się potężnvip echem w całych Niemczech. Wy 
wołały one również wielkie wrażenie w opinii publicznej in. 
nye i krajów.

Sukces 
partii lewicowych 

w San Marino
RZYM (PAP). W niedzielnych wy­

borach w republice San Marino par 
tie lewicowe odniosły wielki sukces. 
Na ogólną ilość 4.467 ważnych gło 
sówr partia komunistyczna zdobyła 
1.306 głosów7, a partia socjalistyczna — 
991 głosów, czyli razem partie lewi­
cy uzyskały 2.297 głosów. Chrześci­
jańska demokracja otrzymała 1.922 
głosy, a neofaszyści — 248.

Spośród 60 mandatów komuniści 
otrzymają prawdopodobnie 18, socj 
liści 13, chrześcijańscy demokraci 27 
i neofaszyści 2 (zamiast posiadanych 
dawniej 6 mandatów).

Należy podkreślić, że wybory od­
bywały się pod presją reakcyjnego1 
rządu włoskiego.

Centralna fconń^u
dc> rozpatrywania 

Pdwosań kandydatów 
nie przyjętych 

na studia
WARSZAWA (PAP). Minister­

stw f Szkół Wyższych i Nauki po 
wo I : itralną komisję odwo-
'awc {Hi rozpatrywania odwo 
fań kandydatów nie przyjętych 
A3, p': ' W; zy rok studiów w szko- 
ac!? wyższych w roku bieżącym.

■V składa się z przewodni-
■.c/ącego * iz dwóch członków powo- 
łanycłi pi zez ministra szkół ’wyższych 
i nauki. Ponadto w skład komisji 
wchodzą z głosem doradczym delega­
ci reprezentujący studia uniwersytec­
kie, techniczne, ekonomiczne, rolne, 
weterynaryjne i leśne.

Centralna komisja odwoławcza roz­
patrywać będzie i podejmować decy­
zje w sprawach odwołań kandydatów 
na pierwszy rok studiów w szkołach 
wyższych, w roku szkolnym .1951/52 — 
nie przyjętych na studia, mimo zło­
żenia egzaminu wstępnego z wyni­
kiem pomyślnym oraz nie dopuszczo­
nych do egzaminu wstępnego.

Odwołania należy wnosić do rekto­
rów szkół wyższych względnie skła­
dać osobiście na ręce komisji, która 
przyjmuje interesantów w każdy po­
niedziałek w godz. 17 — 19 w Mini­
sterstwie Szkół Wyższych i Nauki

Działalność centralnej komisji od­
woławczej kończy się z dniem 15 paź 
dziernika 1951 roku.

W Niemczech 
zachodnich

BERLIN. (PAP). — Dzienniki 
zachodnio - niemieckie różnych 
kierunków politycznych doniosły 

• na e/ołowych miejscach o nad- 
j zwyczajnym .posiedzeniu Izby 

Ludowej NRD, przytaczając naj 
; ważniejsze punkty deklaracji 
‘rządowej premiera Grotewohla

Pastor Fresenius z Frankfur- f pokój w ramach zjednoczonych 
tu n/Menem oświadczył: „Po-1 Niemiec, nie wahając się poczy-
winniśmy zbadać poważnie każ 
dą propozycję w sprawie zjedno 
czenia Niemiec. Również zachód 
powinien nareszcie wysunąć po­
zytywne propozycje w tej spra­
wie”.

Szereg zachodnio - niemiec­
kich dzienników mieszczańskich 
stwierdza, że nowe propozycje 
w sprawie rozmów ogólnonie- 
mieckich zasługują na poważną 
uwagę.

Agencja ADN cytuje liczne 
Wypowiedzi przedstawicieli spo­
łeczeństwa zachodnio - niemiec­
kiego.

Członek rady zakładowej za-jnia produkcyjne, aby uczcić pa- 
!oraz apelu Izby Ludowej do pars kładów „Daimler Benz” w Mannjtriotyczną inicjatywę, rządu i 
1 i a mer tu bońskiego. heimie Hinkel powiedział: ,,Wi- izby Ludowej NRD.

W NRD
Masy pracujące Niemieckiej 

Republiki Demokratycznej, wi­
tając z radością apel w sprawie 
rozmów ogólnoniemieckich, po­
dejmują dodatkowe zobowiąza-

Na łamach centralnego orga­
nu KPD ,,Freies Volk” inżynier 
Oskar Neumann, członek Prezy­
dium Głównego Komitetu Refe 
rendum Ludowego, stwierdza, że

musi

pokój dla Niemiec jest przede! Pokoju Wirtembergii - Bade- 
wszystkim sprawą samych Niemi nii — Karl Leinhaus — powie 
ców. „Niemcy do wspólnego sto-| dział: „Musielibyśmy uznić to
lu obrad!” — hasto to wypływa za pogwałcenie woli narodu, gdy 
z głębi serca każdego szczerego by rząd związkowy w Rom od- 
patrioty niemieckiego. rzucił te uczciwe propozycje”.

tam z uznaniem propozycje Izbyj pt Naród niemiecki 
Liidowej. Każdy Niemiec mozejobecnie działać” centralny organ 
jedynie przyklasnąć tym Propo- SED )jNeues Deutschland” pisze 
zycjom . m. in. „Apel Izby Ludowej prze

Sekretarz Komitetu Obrońców [bija silnym snopem światła ciem 
’ 1 ne chmury, jakie zawisły nad

buJpwjgch socjalizmu

W KostrzynSu powstaje
jedna z największych w Europie

fabryka celulozy
ZIELONA GÓRA. (PAP). —^ kował więcej celulozy, podsta- 
W Kostrzyniu nad Wartą roś-i wowego produktu do produkcji 

nie^jeden z większych obiektów papieru, niż cały przemysł przed
inwestycyjnych Planu 6-Ietnie- 
go — potężna fabryka celulozy 
i papieru.

Fabryka ta będzie dawała na 
szej gospodarce narodowej ty­
siące ton celulozy miesięcznie. 
Po uruchomieniu tego wielkiego 
obiektu, który śam będzie produ

Skazanie demoralizatorów młodzieży
Pod płaszczykiem pracy religijnej 
uprawiali szpiegostwo i dywersję

WARSZAWA (PAP). Przed ; organizacji — Orłowskiemu vel Ar-
Wojskowym Sądem Rejonowym

radiostacji.
Rostworowski skontaktował rów­

nież brata swego, Stefana, członka 
Komendy Głównej WIN, z Mankie- 
wiczem, zajmującym się nielegalny­
mi przerzutami ludzi za granicę. Ro 
stworowski przechowywał nielegalnie 
broń znanego mu z działalności ban­
dyckiej Ciepielewskiego, członka 
Nsz, który obecnie odbywa karę w 
więzieniu. Rostworowski pełnił funk 
eję kasjera bandy WIN. Od jednego 
z członków bandy Moraezewskiego 
otrzymywał pieniądze i wypłacał je 
następnie jako kierownik łódzkiej 
Caritas Academica w postaci stypen­
diów studentom — członkom bandy 
Moraezewskiego.

Oskarżeni prowadzili nielegalną 
działalność antynarodową. atakując 
najżywotniejsze interesy państwa poi 
skiego. Usiłowali podważać paszkwi­
lami i kłamliwą propagandą podsta­
wy sojuszu z ZSRR oraz rozbijać je­
dność narodową poprzez propagowa­
nie sztucznego podziału społeczeństwa 
na wierzących i niewierzących. 

Oskarżeni starali się również pod

w Warszawie toczył się ostatnio 
proces przeciwko ks. Tomaszowi 
Rostworowskiemu i Stanisławo­
wi Nawrockiemu — członkom 
Zakonu Jezuitów oraz Adamowi 
Stanowskiemu, Wiesławowi, Go­
rączko i Andrzejowi Sołdrowskie- 
niu — oskarżonym o wrogą dzia­
łalność przeciwko Polsce, zmie- 
dającą do obalenia władzy lu­
dowej.
. ^a3.uiując czołowe stanowiska w 3o 
haheji Mariańskiej, oskarżeni, pod 
Płaszczykiem pracy religijnej upra­
wiali faktycznie działalność wymie­
rzoną przeciw podstawowym założę 
hiom ustrojowym Polski Ludowej, 
Przeciw interesom narodu polskiego. 
Działalność ta powiązana była z wy­
wiadem imperialistów anglo - amery­
kańskich i działającymi na terenie 

«. KraJ'i podziemnymi organizacjami — 
dowodem były nielegalne kon­

takty osk. Rostworowskiego, I tak 
hp. osk. Rostworowski ułatwił kon-l

jednemu z członków podziemnej ‘ ważać dzieło zagospodarowania Ziem

Odzyskanych, szkalowali osadników, 
usiłowali zniechęcać ludność do wy­
jazdu na Ziemie Odzyskane — zgod­
nie ze wskazówkami Watykanu.

Demoralizując młodzież — oskarżeni 
polecali członkom Sodalicji Mariań­
skiej wkradać się podstępnie do związ 
ków zawodowych i prowadzić tam 
rozbijacką robotę. Polecenie takie 
sformułował w jednym ze swych re 
feratów osk. Nawrocki w ten sposób: 
„Najwłaściwszym polem działania so- 
dalisa jest robota w związkach zawo 
dowych, do których powinni wcho­
dzić z chytrością węża f prostotą go­
łębicy ich drzwiami* a wychodzić 
swoimi“.

Przewód sądowy w całej roz­
ciągłości udowodnił winę oskarżo 
nych.

Uznając winnymi zarzuconych 
Im czynów, sąd skazał osk. Ros­
tworowskiego na 12 lat więzienia, 
osk. Nawrockiego — na 12 lat 
więzienia, osk. Stanowskiego — 
na 7 lat więzienia, osk. Gorączko 
na 8 lat więzienia i osk. Sołdrow- 
skiego — na 7 lat więzienia«. ' ,

wrześniowej Polski, ogólny po­
ziom produkcji tej gałęzi prze­
mysłu będzie kilkakrotnie więk­
szy niż przed wojną.

Fabryka celulozy w Kostrzy, 
niu jedna z większych w Euro. 
pie, będzie na wskroś nowocześ 
nie urządzona. Cały proces tech 
nologiczny zostanie całkowicie 
zmechanizowany, człowiek bę­
dzie tylko kontrolował pracę 
maszyn.

Oprócz zasadniczego produktu 
— celulozy, z odpadków będzie 
się produkować tam terpentynę, 
drożdże pastewne* żywicę oraz 
szereg innych produktów ubocz­
nych.

nić w tym celu poważne ustęp­
stwa, ażeby doprowadzić do ta­
kich uchwał, które by były do 
przyjęcia dla wszystkich”.

„Liberation”, podkreślając po­
ważny charakter propozycji 
NRD, stwierdza, że „podział 
Niemiec nie może trwać wiecz­
nie”. Reakcyjny „Monde” przy- 
naje, że „nie wolno odrzucać 
a priori nowej inicjatywy Gro- 
tewohla”.

LONDYN (PAP). W artykule 
p. t. „Ani jednego działa dla 
Niemców” . dziennik „Dajly Wor 
ker” stwierdza, że waszyngtoń. 
skie r uchwały trzech ministrów 
spraw zagranicznych, państw za 
chodnich w sprawie przyśpieszę 
nia remilitar.yzacji Niemiec są 
„najpoważniejszym krokiem ja­
ki uczyniono kiedykolwiek doty 
chczas na drodze do trzeciej 
wojny światowej”.

„Daily Worker” .pisze:
„Musimy działać! Siły pokoju 

są znacznie potężniejsze od sił 
wojny. Możemy i musimy wy­
grać walkę o pokój ’.

BERLIN (PAP). Jak podaje 
agencja ADN, przewodniczący 
Izby Ludowej Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycznej dr Dieck­
mann przekazał za pośrednict­
wem specjalnego kuriera odezwę 
Izby Ludowej z 15 bm. wraz z 
odręcznym listem przewodniczą

50 rocznica 
ukazania Ssię 

stalinowskiej gazety 
„Brdzoła“

MOSKWA (PAP). Mija 50 
lat od dnia ukazania się pier­
wszego numeru założonej z ini­
cjatywy Józefa Stalina nielegal­
nej gazety „Brdzoła” („walka” 

po gruzińsku), organu mark, 
sistów gruzińskich.

W związku z powyższą roczni 
cą w Instytucie Marksa - Engel­
sa . Lenina przy KC WKP(b) 
odbyła się sesja naukowa. Wszy 
stkie dzienniki moskiewskie za­
mieściły artykuły, poświęcone tej 
znamiennej dacie w historii bo] 
szewickiej partii

naszą ojczyzną po agresywnych 
uchwałach waszyngtońskiej kon 
ferencji ministrów spraw zagra­
nicznych mocarstw zachodnich”.

W innych krajach
PARYŻ (PAP). Propozycje 

sformułowane w deklaracji pre­
miera Grotewohla i w apelu 
Izby Ludowej NRD odbiły się 
żywym echem w całej prasie pa 
ryskiej.

Dziennik „Humanite” pisze m. 
in.: „Trójka” oferuje Niemcom 
kontynuowanie polityki Hitlera.
Grotewohl proponuje im walkę o cemu Bundestagu dr Ehlersowi.

Brudna robota
Powyżej zestawiliśmy opinie uczciwie myślących ludzi w 

Europie. A oto zestawienie niektórych faktów, powstałych z 
z błogosławieństwa i woli kierowników bloku atlantyckiego.

przybyła również wdowa po mar 
szałku Rommlu.

Przewodniczący związku b. żoł 
nierzy „Korpusu Afrykańskiego” 
gen. Cruewell wygłosił przemó­
wienie, w którym domagał się 
„rehabilitacji” wszystkich żoł­
nierzy niemieckich ostatniej woj 
ny oraz wypuszczenia na wol­
ność b. marszałka Kesselringa i 
innych znanych zbrodniarzy wo 
jennych.

Cruewell wezwał wszystkich 
b. żołnierzy do popierania po­
lityki remilitaryzaca prowadzo 
nej przez rząd Adenauera.

Na zakończenie zjazdu,' zebra, 
ni odśpiewali „Deutschland über 
alles”.

Pohidniowo-europejska 
kwatera atlantycka 

tu Neapolu
RZYM (PAP). 15 września w 

Neapolu odbyła się inauguracja 
nowej siedziby sztabu sił zbroj­
nych agresywnego sojuszu atlan 
tyckiego w strefie południowo - 
europejskiej, który dawniej mie 
ścił się na pokładzie jednego z 
amerykańskich okrętów wojen­
nych zakotwiczonego w porcie 
neapolitańskim. Na uroczystości 
tej obecni byli admirał Carney, 
gen. Schletter oraz amerykańscy 
i włoscy oficerowie sztabowi, 
jak również przedstawiciel rady 
ministrów Piccionj, reprezentują­
cy rząd włoski.

Dziennik „Unita'’ donosi, że
na znak protestu przeciwko za­
instalowaniu się okupantów a- 
merykańskich w Neapolu — w 
robotniczych dzielnicach miasta

Nowe lotniska w Grecji
SOFIA (PAP). Bułgaiska Agen 

cja Telegraficzna donosi, że w
Grecji budowane są nowe lotni­
ska wojskowe. Dziennik grecki

Odbywały się w ciągu całego dnia „Elefteria” podaje że rząd gre
żywiołowe demonstracje, które 
policja usiłowała stłumić.

Hitlerowcy czują się 
u siebie

BERLIN (PAP). W mieście 
Iserlohn w Westfalii odbył się 
zjazd około tysiąca oficerów i

cki przeznaczył 4 miliardy 
drachm na budowę lotniska w 
okolicach miasta Vods. Ponad­
to wyasygnowano 690 milionów 
drachm prócz dotychczasowych 
kredytów w wysokości 225 mi­
lionów na budowę różnych urzą 
dzeń na lotniskach Mikra i wyspie 
Rodos. ' Wielkie roboty budowla

żołnierzy b. hitlerowskiego „Kor ne są również, w toku na lotni- 
pusu Afrykańskiego ’, na który sku Hellenikon.

i
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Siedem dni w Phenianie

Miasto nieujarzmione
Phenian, 17 września 

Specjalny wysłannik „Życia” red. Henryk Korotyński prze­
żył w Phenianie -okrągły tydzień. Przemierzył
męczeńskie, a ;------5— r
negc świadka.

i poznał to miasto 
nieujarzmione. Oto jego relacja —- 'relacja naoea-

na pogorzelisku. Żywność otrzy 
mują z .okolicznych wsi i dzięki 

’~łv"' Obfcd.v ;p^7a
SD ■'Ti' vi:h re

pieszy, ale także samochodowy, 
który sprężyście reguluje stojąca
„ •-> v>r>^Ti>T >1 .-n„' t''5
ej antka w -zapc ‘ >:<•.-.zienyl

POWSZEDNI’ DZIEŃ KRAJU RAD
Uprawy roślin leczniczych

Słoneczna Gruzja posiada wie,

Towarzysz koreański wiedzie 
nas główną ulicą miasta, 
Aleją imienia Stalina. Taką uli­
cę można było oglądać w War­
szawie w roku 1945. Ulicę, na 
której pozostał tylko gęsto po­
dziurawiony asfalt jezdni, ulicę 
na której nie ma ani jednego do 
mu, nie ma nic

—~ Tu było ministerstwo, tu 
był teatr, tu były domy towaro­
we, tu był gmach związków za 
wodowych, tu były bloki miesz­
kalne — mówi nasz przewodnik.

Było, był, były. Takie słowa 
często słyszy dziennikarz, który 
ogląda miasto.

Były w Phenianie 73 szkoły 
podstawowe, 20 średnich, 20 szkół 
dla dorosłych, był uniwersy­
tet i biblioteka, szereg instytu­
tów i 4 szkoły techniczne. Było 
9 teatrów dramatycznych, ope­
ra i 20 kin. Były szpitale opa­
trzone olbrzymiej wielkości zna. 
kami czerwonego krzyża, widocz 
nymi z wysokości 8.000 metrów. 
Były kościoły, a wśród nich ka 
tolickie i protestanckie. Był 
buddyjski chram En - Men - Ga, 
pamiątka historyczna, wybudo­
wany przed dwoma tysiącami 
lat na wzgórzu, górującym nad 
miastem. Były wielkie gmachy 
publiczne i mieszkalne — wszy­
stko dzieło narodu, który po dłu 
gich latach potwornej niewoli, 
japońskiej i własnej

Wszystko to krwawe ręce a af­
rykańskich piratów, zamieniły -,v 
popiół i pył.

Większość tych zbrodni popełj 
niona została z powietrza. Częś-i
ci zniszczeń, wzorem Hu mów 
Wandali i hitlerowców, dokonali; 
Amerykanie, gdy w ubiegłym roi 
ku opuszczali miastp. Wtedy o 
kupanci amerykańscy spalin wy; 
budowany przez władzę ludowa i 
uniwersytet im. Kim Ir - ::eua. 
pierwszy uniwersytet w tym kra! 
ju, któremu okupanci japońscy! 
nie pozwalali na wznos./en..,- • 
wyższych uczelni. Wtedy też, 
Amerykanie zniszczyli wodocią­
gi, spalili wszystkie tramwaje

Kilometry pustyni
Oto rozległa stara dzielnica; 

Ton Dze - ri — dziś całe kilo-; 
metry czarno - szarej pu tvni. 
Nie ma tu zburzonych murów 
nie ma fantastycznie pogi jtych 
sztab żelaznych. Tu stały wyłącz’ 
nie małe, parterowe dornki ?‘ 
drzewa i gliny, typowe ćomki! 
koreańskie, o drzwiach ob’apio- | 
nych przeźroczystym papierem,, 
o dachach krytych dachówka i 
na kształt rurek. Tu by* wielki! 
bazar, na którym ludność Phe- 
nianu zaopatrywała się w żyw­
ność, odzież i wszelkie inne t:,J 
wary potrzebne do życia, NaJo-i 
ty nie oszczędziły i tej dzielni-

do- \

PODRĘCZNIKI SZKOLNE 
DLA KLAS I, II i m 

DO NABYCIA W KSIĘGARNIACH 
„DOMU KSIĄŻKI“

FALSKI M.
ELEMENTARZ KOLOROWY

zł 4,50

WIECZORKIEWICZ BR
MOWA POLSKA 

CWICZ. GRAM. SLOAV. KL. I 
zł 0,90

RUSIECKI A. M. 
ARYTMETYKA I. K. I

j.^uuoaicj i własnej — feudal-, - . ~~—
nej, rozprostował ramiona, pra- cy! aIe do nfedawna część d 
cował z niezrównanym 'zapa- i ™ostw ostała się w jakim 1 
lern, budował nowe miasto i noi f*1 stanie, część eJbvt mva! 
we w nim życie. mieszkańcy. W pełnym ruchu

był tam ubożucnny zresztą ba- 
zar. Ale w największym z do- 
tychczasowych nalotów 14 sier­
pnia, kiedy to 500 samolotów 
bombardowało Phenian, piraci 
powietrzni spalili, zburzyli, zmie 
szali z ziemią i tę dzielnicę, i ten 
bazar. Zamordowali wówczas po 
nad 3.000 cywilnej ludności, rzu 
cając ten argument terrorysty 
na szalę rokowań w Kaesong.

Przedzieramy się przez tę stra 
szliwą pustynię — dzieło ame­
rykańskich rąk, i docieramy do 
wąskich uliczek, które ludność 
oczyściła j znów przywróciła ży 
ciu — bo na tych uiiczkach lu­
dzie sklecili z resztek desek i 
blachy domki, wykopali ziemian 
ki, postawili z cegieł kuchenki 
i zamieszkali tu.

DERWISZÓWNA Z. 
i PARNOWSKI Z. 

CZYTANKA DLA KL. II
zł 5,10

WIECZORKIEWICZ ER 
MOWA POLSKA CW. GRAM. ORT. 

I SLOW. KL. II
Zł 1,90

RUSIECKI A. M.
ARYTMETYKA II. KL. II

zł 1,50

ALEKSANDRZAK ST.
„NASZA KLASA« KL. III

zł 2,60

WIECZORKIEWICZ BR, 
PISOWNIA POLSKA W CWICZ. 

KL. III
zł 1,05

PRZEWORSKA J.
ŻYCIE LUDZI W DAWNYCH 

WIEKACH
zł 2,40

WIECZORKIEWICZ BR. 
MOWA POLSKA CWICZ. SLOW. 

1 GRAMAT. KL. III
zł 0,90

WUTTKE G.
POZNAJ SWÖJ KRAJ KL. III 

zł 1,95

RUSIECKI A. M. 
ARYTMETYKA KL. III

zł 2,05

Pemys) I
zbjji długo czeka m i 

Czas przewietrzyć biurka refsrsn

WERNEROWA J.
BIOLOGIA KL. III

zł 1,50

Satyra polityczna
Kontrola społeczna działająca na 
wsiach ujawnia coraz częstsze wy­
padki że kułacy - spekulanci maga­
zynują zboże w celu sprzedania go 
później małorolnym po cenach pas-

fZ prasy)
k-r-

£

W ocalałym 
mieszkaniu

Zaglądam do kilku takich mie 
szkań o rozmiarach nie więk­
szych niż 2 na 3 metry. Tu ży­
ją rodziny złożone z 4, 5, 6 0- 
sób, dorośli i małe dzieci. Tu 
śpią, gotują i chronią się przed 
deszczem. Gdy jest nalot, ucie- 
kaja do podziemnych schronów 
Wody jest niedostatek, więc bie­
liznę piorą w sadzawkach, któ­
re powstały w najgłębszych le-

W marcu br. Centralny Za­
rząd Przemysłu Węglowego w Ka 
t owi each zatwierdził projekt ra­
cjonalizatora z gdyńskiego portu 
węglowego, Teofila Zygmańskie- 
go. Projekt ten ma na celu ochro 
nę zdrowia robotników, pracują­
cych przy wywrotnicy wagono­
wej Zygmański skonstruował 
mianowicie rozpylacz wodny, któ 
rego działanie usuwa z powietrza 
pył węglowy, wchłaniany codzien 
nie przez ludzi tam pracujących.

Wiele już czasu upłynęło od 
chwili, kiedy Zygmański zgłosił 
w ZPGG swój projekt. Trzeba 
było go wpierw zbadać i zatwier 
dzić — a czas płynął, tumany py­
łu wzbijały się do góry, dostając 
się do płuc robotników. Potem 
projekt przesłano do Katowic — 
zgoda CZW był? konieczna, gdyż 
zastosowanie pomysłu w pewnym 
stopniu podnosiło zawilgocenie 
węgla* i znowu czas płynął, a ro 
botnicy — czekali. Wreszcie, 
gdzieś w marcu br. CZW pomysł 
zatwierdziło. Odpis pisma z cen­
trali ZPGG przesłano do wydzia 
łu racjonalizacji w Gdyni gdzie... 
schowano je do akt. A robotni-

pomniano sobie dopiero w c 'crw-l’ 
cu, wtedy% też zaczęto pomysł 
.realizować“ w takim zabójczym, 
tempie, że rozpylacze nie pracują; 
do dziś.

Jak długo jeszcze obywa cle z| 
gdyńskiej placówki ZPGG każą I 
robotnikom z obsługi wywrotnicy 
czekać na zaspokojenie ich naj-1 
słuszniejszych życzeń? W Oolsee[
Ludowej zdrowie każdego 'be' . e biurka o 
nika jest sprawą obchodzącą ?a-J kiś konkrei 
łe społeczeństwo, czas więc. by nieć ' o *.bowi
odpowiednie czynniki w ZPGG MIASTOWEGO r__________ _
pomyślały o tym, że płuca ludzi-u.-cedzonych pomysłów tacjon«- 
pracujących przy wywrotnicys lizatorskich. (xyz)

referentów ja-
S)MJ b przyom- 

1 NATYCH-
■ >wania za-

Najstarsi marynarze 
radzieckiej Żeglugi Północ) II

jach po bombach. Opał znajdu cy? — Czekali! 
ją» wygrzebując kawałki drzewa O pomyśle Zygmańskiego pi*zy

rozpoczął służbę morską jako ma 
rynarz 45 lat temu. Obecnie za 
łoga s/s „Budiennyj”, dowodzo­
na przez sędziwego kapitana, wy

Lodzie naszych przodków
sprzed dziesięciu stuleci

W związku ze zbliżającym się 
tysiącleciem państwa polskiego, 
Kierownictwo Badań nad Po­
czątkami Państwa Polskiego 
przeprowadza badania w wielu 
miejscowościach w Polsce, a 
między innymi i w Gdańsku 
Badania te mają wielkie znaczę 
nie, ponieważ przyczyniają się w 
dużym stopniu do wzbogacenia 
naszej wiedzy o Polsce, a także 
obalają twierdzenia reakcyjnych 
niemieckich uczonych — szowi­
nistów, którzy twierdzili, iż 
Gdańsk został założony przez o- 
sadników niemieckich.

Prace wykopaliskowe w Gdań 
sku prowadzone są na terenie

w dzielnicy rybaków i rzemieśl 
ników. Obecnie rozpracowuje 
się warstwy, pochodzące z koń­
ca 11 i początku 12 stulecia.

Wśród wielu wykopanych za­
bytków na specjalną uwagę za­
sługują przedmioty, świadczące 
o tym, że ludność miejscowa 
trudniła się żeglarstwem i ry­
bactwem. Są to: m. in. szczątki 
łodzi rybackich, sieci zastaw­
ne, niewody, więcierze, brodnice, 
wiły (widły), wiosła oraz pływa 
ki z kory i drzewa.

Ówczesne łodzie rybacKie by­
ły wykonane z drzewa dębowe­
go, które obrabiano siekierą, a 
poszczególne ich części zbijano

dawnego zamku i oodgrodzial drewnianymi kołeczkami. Częś

IICIUCA POBIJ R/lICiflHSTHB
SEZON DOBIEGA KOŃCA

Skończy! się okres letni i z każdym 
dniem zmniejsza się frekwencja na 
statkach Żeglugi Przybrzeżnej. Za­
czął się już okres remontu statków, 
które w tym sezonie przewiozły nie 
mało pasażerów.

Jeszcze do l października czynna 
będzie linia Gdańsk — Sopot — Hel, 
później statki będą kursować tylko 
z Gdyni na Hel. Dla wycieczek, szcze 
gólnie w niedziele, Żegluga Przy­
brzeżna uruchamia statki na innych 
liniach.

WYKONALI PLAN 
Z NADWYŻKĄ

Robotnicy odcinka I i II w porcie 
gdyńskim z dużą nadwyżką wykonali 
plan sierpniowy. Na odcinku I naj­
wyższymi osiągnięciami mogą posz- 

I czycić się: brygada Nr 18, która plan 
J sierpniowy \vi konała w 202 proc., bry

gada Nr 31 — 176 proc., brygada Nr 
33 — 181 proc., brygada Nr 8 — 173 
proc. i brygada Nr 20 — J68 proc. 
Na odcinku II, brygady Nr 4 i Nr 1 
przekroczyły plan sierpniowy o 67 
proc., brygada Nr 6 o 64 proc., a 
brygada Nr 11 o 52 proc.

„SATURN“ PRZYWIÓZŁ ŚLEDZIE
Załoga trawlera „Saturn“ wykona­

ła normę ostatniego rejsu w 120 proc., 
przy czym jakość przywiezionej ryby 
była bardzo dobra.

Ładunek zawierał śledzie ze zniko­
mą tylko domieszką białej ryby.

Dzięki sprawnej pracy załogi' „Sa­
turna“, który 10wrócił z morza w 
piątek w nocy, statek zaraz po wy­
ładunku, już w niedzielę, powtórnie 
wyszedł na połowy. Skrócenie czasu 
postoju w porcie było możliwe m, in j 
dzięki temu, że jednostka nie wy 
magała żadnych remontów- '

ci łodizi, które odkopano w dą­
sie ostatnich prac, służyły ich 
ówczesnym właścicielom do bu­
dowy domów.

1 Prócz części łodzi rybackich 
znaleziono także całą łódź długo 
ści około 10 m, zbudowaną w 
rodzaju korabia morskiego, a 
służącą niewątpliwie do podró. 
ży pełnomorskich. Łódź ta by 
ła zaopatrzona w ster i wiosła 
jednopiórkowe, osadzone w dul 
kach. Ciekawe światło nta budo 
wę łodzi rzucają dziecinne łó­
deczki, służące do zabawy. Na 
podstawie tych zabawek można 
odtworzyć kształt łodzi, używa­
nych w owym czasie.

Sieci rybackie mniejszych rez 
miarów były plecione z" włosia, 
zas większe z łykia. Do przerzu­
cania ryby służyły wiły drewnia 
ne (widły) o trzech szerokich 
zębach, tępo zakończonych. Ply 
waki do sieci oznaczone są pew 
nymi znakami (merki), prawdo 
podobnie di a lego, ażeby można 
było rozpoznać do kogo dana 
sieć należy.

Mimo, że obecne, badania pro 
wadzone są nie w dawnym por­
cie, lecz na terenie zamku i pod 
grodzią, już dały nam dużo wia 
domości, dotyczących gospodaro­
wania naszych przodków. Gdy 
prace wykopaliskowe przeniosą 
się na teren dawnego portu, rzu 
cą zapewne nowe światło na po 
czątki historii naszej gospodarki 
morskiej, o których dotychczas 
wierny tak mało. j. g.

Kirów” Timofiej Iwanow; Ko. 
min. Jako jeden z najler s*v< h 
radzieckich mechaników okrC to 
wych osiągnął on bezawaryjną 
pracę mechanizmów.

Blisko 40 lat pływa na stat­
kach bosman m/s „Wołga” — 
Anufriew. Stary ten marynarz 
utrzymuje warsztat bosmański 
we wzorowym porządku. Po­
nadto uczy on zawodu marynar 
skiego swych młodszych kole­
gów. (ak)

Przodująca brygada 
portowa

. W ciągu dwóch kolejnych mie 
siecy. brygada przeładunkowa 
Siemiona Aricz zdobyła przecho 
dni proporzec portu Mołotow.

Dzięki zastosowaniu stachano 
wskich metod pracy, brygada wy 
konała swój plan sierpniowy w 
ciągu 20 dni w 125 proc. Przy 
obsłudze s/s „Sakko” brygada 
wykonała swój plan zmianowy 
w 234 proc., zaś przy wyładun­
ku lichtugi „Koła” robotnicy pod 
nieśli swój rekord o dalsze 27 
proc. Ponad trzy normy dzien­
ne wykonała brygada, obsługu­
jąc parowiec „Lena”. (ak)

Rozpoczęto uprawę Uoęuu, (j0 
czni-srcgh ucfc, 

•'vb' -ń pre

Na statkach radzieckiej Żeglu! konała już swój roczny pk, 1 rze 
gi Północnej znajduje się wielu i wozów w tonach, 
marynarzy, pełniących służbę na _ _ OA , . _
morzu już od kilkudziesięciu lat. Ponad 30 lat pływa także ,Ur 

Kapitan parowca „Budiennyj” Iszy mechanik parowca „Sieigiej’ 
Antoni Wasiliewicz Tocziłow, ------ T~°"...............

i ZARD CZEPI - OGŁY 
w karykaturze Zebrowskiego

nuje. Ryszard Czepi - Ogły bie 
rze również czynny udział w pra 
cy koła ZMP, tworząc brygady 
młodzieżowe.

. Robota na „Metrobudowie” jest 
ciekawa — pionierska. Ryszard 
Czepi _ Ogły i jego brygada pra 
cują obecnie przy budowie szy­
bu, prowadzonej metodą radziec­
ką. Dzięki ich wysiłkom, dzię­
ki temu, że przekraczają normy, 
szybciej nastąpi chwila, gdy po 
podziemnych torach pomknie 
metro.»

Jak korzystać z wagonów towarowych
W cyklu publikacji „Biblioteki 

Komunikacyjnej“ Wydawnictw 
Komunikacyjnych ukazała się 
książka dr T. Heynara „O korzy­
staniu z wagonów towarowych 
FKP“.

Na 112 stronach omawia autor 
najważniejsze. postanowienia, 
związane z racjonalnym korzysta 
niem z wagonów towarowych 
PKP i analizuje formalności, 
związane z zamówieniem i zała­
dowaniem wagonów, ze szczegól­

nym zwróceniem uwagi na te 
czynniki, które mają wpływ na 
zmniejszenie kosztów przewozu 
oraz na przyspieszenie obrotu wa 
gonów. Praca ta pomyślana jest 
jako podręcznik - informator dla 
klientów PKP.

Czytelników z ośrodka portowego 
interesują głównie momenty specy­
ficzne dla portów morskich w tych 
postanowieniach 1 formalnościach. 
Autor — zresztą znawca handlowych 
zagadnień kolejowych v portach mor 
sklch — odrębność rewnvch przepł­
yw specjalnie zaziuciył. (2)

i



Kielnie i toczki zastępuję maszyna
jłm i Ml łnwTnrrncrT-rrtrnnnairiJ^^MtJ

Radziecka ' wykańcza
Próba nowej maszyny przełamała nieufność

DZIENNIK BAŁTYCKI (Nr 248)

nasze 1
gdańskich murarzy

Na budowie 40 C przy ul.Długiej w Gdańsku widać oży 
wiony ruch. Robotnicy Zjednoczenia Budownictwa Miejs­
kiego nr 2 skupili si§ przy nowej tynkownicy, którą otrzy­
maliśmy ze Związku Radzieckiego. Robotnicy patrzą na 
maszynę z pewnym niedowierzaniem. Nie mogą zrozumieć, 
aby maszyna choć w pewnej części mogła zastąpić te czyn­
ności, przy których dotychczas posługiwano się kielnią a 
tynk wożono taczkami.

Majster murarski ob. Warm­
bier i murarz Piotr Piskorz mó 
wią swoim kolegom, że teraz, po 
zastosowaniu tynkownicy praca 
będzie o wiele lżejsza. Słyszy­
my jednak odpowiedź jednego ze 
starych murarzy:

— Przecież to niemożliwe, aby 
maszyna mogła sama podawać 
tynk i tynkować ściany?... Kie 
równik sekcji współzawodnictwa 
ob Julian Opalski dał sygnał:

— Wszyscy na stanowiska!
Jeszcze ostatnie tylko spraw­

dzenie tynkownicy i maszyna za 
czyn a pracować. Betoniarka po

daje gotową zaprawę tynkowni­
cy, która szybko ją pochłania.

Na dole nic nie widać. Idzie­
my więc na drugie piętro, do-

Winogrona z Bułgarii 
w Gdańsku

W tych dniach nadszedł z Buł 
garii transport winogron. Na ra 
zie Gdańsk i Wrzeszcz otrzymały 
około 790 skrzynek, ale jest to 
dopiero pierwsza partia dużej 
ilości winogron, które zostaną 
rozprowadzone po sklepach.

kąd prowadzi od tynkownicy gru 
by wąż przewodowy. Pod du­
żym ciśnieniem sprężonego po­
wietrza tynkownica podaje go­
towy materiał, który wytryska 
z węża silnym strumieniem. Mu 
rarz Jan Teodorski sprawnie kie 
ruje wężem. Tynk równomier­
nie pokrywa ściany. Za kilka­
naście minut pokój jest otynko­
wany. Teraz trzeba jeszcze rę­
cznie wyrównać ściany i praca 
skończona.

Inżynier Mrozowski objaśnia 
działanie tynkownicy.‘

Tynkownica podaje pod ciś­
nieniem kilku atmosfer na do­
wolną wysokość gotowy mate- 
teriał i tu strifpr'eniem, którym 
kieruje jeden człowiek rozpro­
wadza tynki po ścianach. Prze­
ciętnie murarz mógł otynkować 
dziennie 22 m kw natomiast 
tynkownica produkcji radziec­
kiej tynkuje w ciągu jednego 
dnia roboczego 800 m kw.

Wydajność pracy przy zastoso 
vaniu tynkownicy wyrasta o 

100 proc. a jednocześnie uzysku 
je się oszczędność sił fizycznych.

Poza tym tynkownica, podając 
materiał na dowolną wysokość,

dowach, gdzie można zorganizo­
wać szeroki front praćy.

Próba tynkownicy nie tylko 
pokazała, że kończy się żywot 
kielni, ale także przełamała nie 
chęć ludzi do maszyn. Mimo, że 
próby przeprowadzone były w 
ciasnych pomieszczeniach małej 
zabytkowej kamieniczki, jednak 
że wykazały dużą sprawność tyn 
kownicy ,i raz jeszcze udowod­
niły, że technika radziecka jest 
przodującą techniką na świeeie.

Jerzy Skolimowski

Rpchło uj czasGrzeczność
— Masz, Stasiu, tabliczkę cze| Nareszcie każdy obywatel mo 

kolady, widzę bowiem, że ostat- że nabyć w dowolnej ilości nai- 
Jes^es grzeczny. Nie zbie-j lepszy gatunek (100 proc. gwa­

rancji) lepu na muchy.
Pięknie! Szkoda tylko, że ma­

sowa produkcja lepów wlała się 
na rynek we wrześniu, kiedy 
muchy ogarniać już poczyna je­
sienna senność i muszy sezon 
ma się ^ybitnie ku końcowi.

<k)

gasz po schodach z takim hała­
sem :ak dawniej.

- Tak, tatusiu, bo nauczy­
łem się jeździć po poręczy.

J. Ł.

Co ważniejsze: zdrowie dzieci
czv kwiatki prywatnej inicjatywy?

W małym Kacku, dzielnicy roj Centrala Zbytu Węgla w So- 
boitniczej, niewiele jest miesz- pocie na 60 ton opału, zapotrze- 
kań, które byłyby zaopatrzone bowanego przez wydział gospo-
in’ łuni AnIrn HTaław ni/s /łrrńim ao-a <4 mv»,-,-,-» _ JL J1 •

pryszniców, czy gorących wa- 
daje poważne oszczędności, po- nien- Piszemy wyraźnie „korzy

w łazienkę. Toteż nic dziwnego, 
że jedyna łaźnia publiczna, znaj 
dująca się przy II Ośrodku Zdro 
wia przy ul. Sandomierskiej, cle 
szyła się stałym powodzeniem. 
Kilka tys. mieszkańców Małego 
Kacka korzystało co tygodnia z

darczy ośrodka na ogrzanie 
lokalu i kąpielisko, przydzieliła 
ośrodkowi dosłownie... 800 kg. 
węgla. Zrozumiałe, że w takim 
wypadku zdecydowano ogrze­
wań raczej pomieszczenia, w któ 
rych zakłada się odmę chorym 
na płuca i przychodnię dziecię­
cą, czy ginekologiczną.

.. % . .—4—----

nie wąż nie trzeba dodatkowych | stała”, bowiem od dwu tygodni _ ,
sił ludzkich do transportu. Tyn i kąpielisko w Małym Kacku jest . 111 Ośrodek Zdrowia na Obłu- 
kownica ta ma przede wszystkim I nieczynne z powodu... braku ?u ., dostał również minimalną

; zastosowanie przy większych bu ' koksu.

Nowe drogi 
w medycynie 

radzieckiej
Dni«, 20 bm. o godz. 18 w 

Klubie TPP-R w Gdyni ul. Wy­
bickiego 3, odbędzie się odczyt 
dr p. Smolina na temat „Nowa 
metoda leczenia profesora Fila- 
towa”.

Karygodna
opieszałość

Centrala Ogrodnicza w Gdyni 
otrzymała w dniu 17 bm. trans­
port owoców z lubelskiego. Nie­
stety, wagon z jabłkami, który 
był w drrdze sześć dni (w War­
szawie przetrzymano go przez 
dwa dni i noc), przybył do Gdy 
ni w opłakanym stanie. Próbo- 
biorca po rozpakowaniu skrzy­
nek w magazynie Centrali Og­
rodniczej przy ul. Jana z Kolna 
stwierdził, że 30 proc. jabłek 
jest zgniłych i zepsutych i nie 
nadaje się do użycia.

Należy podkreślić, że kolej czę 
sto przetrzymuje transporty owo 
ców, nie usprawiedliwiając tych 
opóźnień wobec odbiorcy i za­
dowalając się stwierdzeniem, że 
skoro wagon dotarł na miejsce 
przeznaczenia zaplombowany... 
to wszystko jest w porządku

Zażalenia i skargi w tych spra 
wach Centrali Ogrodniczej są 
rozpatrywane przez Prokuraturę 
Wojewódzką. (jota)

Ogólnokrajowe zawody wędkarskie 
odbędą się w Olsztynie

w najbliższą niedzielę
I Ogólnokrajowe zawody węd­
karskie odbędą się na jeziorze 
Sw: tym koło Olsztyna w naj- 

i bliz, rą niedzielę 23 bm. Wezmą 
w Mch udział zdobywcy dwóch 
pierwszych miejsc w konkuren­
cja : i :• wo j ewódzkich.

Wojew. gdańskie reprezentować

„Stalinowska nauka
G

będą ob. Władysław Masłyk i Wi­
told Kiszkis. Zbiórka wędkarzy 
w Olsztynie — Polskie Tow. Tu­
rystyczno - Krajoznawcze, plac 
Gen. Świerczewskiego 1.

ilość opału i przestał ogrzewać 
lokal kąpieliska. W jednym i w 
drugim wypadku tracą na tym 
mieszkańcy Małego Kacka nie 
mogąc korzystać z kąpieli i na- 
rażając się na przeziębienie na 
Oibłużu.

Centrala Zbytu Węgla w So­
pocie tłumaczy swoje postępowa 
nie ograniczonymi możliwościa­
mi przydziału opalu.

Ciekawe, dlaczego wobec tego 
prywatni właściciele kilku za-

Jako wyraz poparcia dla pięk-1 kładów ogrodniczych przy ul” 
nego i popularnego sportu węd- Wrocławskiej w Orłowie otrzy-
karskiego redakcja „Dziennika 
Bałtyckiego“ przeznacza ze swej 
strony nagrodę dla jednego z 
wędkarzy — w zależności od 
uznania Polsk. Związku Wędkar 
skiego.

Uwaga uczestnicy 
naszego konkursu!

W odpowiedzi na ogłoszo­
ny przez miejski komitet ob­
chodu Dnia Spółdzielczości w t 
Gdyni i redakcję „Dziennika j 
Bałtyckiego” konkurs uprzej- [ 
mości personelu sklep'w spół I 
dzielczych, oraz konkurs wy­
staw sklepowych, otrzymaliś­
my setki listów od naszych 
czytelników z wypełnionymi 
kuponami.

Wyniki konkursu podamy 
już w najbliższych dniach. I

Komitet Miejski PZPR w Gdy 
ni organizuje prelekcję na te­
mat „Stalinowska nauka o in­
dustrializacji’’, która odbędzie 
się w piątek 21 bm. o godz. 17 
w świetlicy Stoczni Rybackiej 
przy ul. Waszyngtona 11. Pre­
lekcję wygłosi lektor Komitetu 
Centralnego PZPR.

mali po 32 tony węgla czy kok­
su przed nadchodzącą zimą. 
Czyżby możliwość kupienia świe 
żych kwiatów w zimie była spra 
wą ważniejszą, niż kąpiel czy 
zdrowie dziecka? (bede)

I K A I K Y
TEATRY „WYBRZEŻA« W GDASf- 

SKU, GDYNI I SOPOCIE
do 5 października nieczynne.

REPERTUAR KIN
GDANSK—WRZESZCZ: „Bajka“ -

„Dziewczyna u źródła« (16, 18, 20). 
„Przyjaźń« okręg. TPP-R „Za wa­
mi pójdą inni“, poniedz., środy 1 
piątki (17 i 19), w niedz. (15, 17 i 19). 
„Zetempowiec« „Honor i sława“ (16, 
18 i 20). „Marynarz« (Nowy Port) — 
„Historia jednego wynalazku“ (18 
i 20). „Polonia“ (Oliwa) — „Antoni 
Iwanowicz gniewa się“ (16, 18, 20).

GDYNIA „Atlantic“ — „Śluby kawa­
lerskie« (16.30, 18.30 i 20.30). „Go­
plana“ — „Volpone“ (16, 18, 20). 
„Warszawa“ — „Małżeństwo Kata­
rzyny“ (17, 19 i 21). „Fala“
(Grabówek) — nieczynne. „Pro­
mień“ (Chylonia) ~ „Rodzina Son- 
nenbruęcków“ (18, 20). „Neptun“ 
(Orłowo) — „Rodzina Sonnenbrue- 
cków“ (18 i 20).

SOPOT „Bałtyk“ — „Scott na Antar­
ktydzie“ (16.30, 18.30 i 20,30).
„Polonia“ — „Hrabia Monte Chri­
sto“ I seria (16, 18 i 20).

FOTOPLASTIKON - Gdynia, Ulica 
Władysława IV 28 — „Hawaje“.

DYŻURY APTEK
od dnia 16. 9. do 22. 9.

Gdańsk — ul. Gen. Świerczewskiego 2 
Gdańslc-Wrzeszcz — ul. Mierosław­

skiego 27
Gdynia — ul. Świętojańska 122 
Sopot — ul. Stalina 731 i Oliwa — 

ul. Leśna 1.

POGOTO W IKRA Tl i N KOVVH
GDANSK - WRZESZCZ 

Tel. 410-00 - Grunwaldzka * 
Pogotowie dzieclęee, Grunwaldzka S 

tel 424-44 — czynne od 18—22. 
SOPOT 

Tel. 524-00, ul. Stalina 778.

Godziny otwarcia Biblioteki Miej­
skiej w Gdańsku, Wałowa 16. Czytel­
nia naukowa — codziennie od 8 do 
19.45, w niedziele od 10—14. Nato­
miast wypożyczalnia naukowa w dnie 
powszednie od 11 do 14 i od 16 do 18, 
a w soboty bez przerwy od 11 do 15. 
W niedziele nieczynna.

W O I NP POSADY

POSZUKUJĘ pomocy do­
mowej, pokój samodzielny, 
warunki bardzo dobre. So­
pot, Wybickiego 40 m. 5.

G-4874

Zebranie wyborcze
Z. B. o W. i D.

Koło Gdynia - Śródmieście Związ­
ku Bojowników o Wolność i Demo­
krację, zawiadamia, że w dniu 21 bm. 
o godz. 18 w lokalu TPP-R przy ul. 
Wybickiego 3 odbędzie się nadzwy­
czajne zebranie członków czynnych i 
biernych, celem dokonania wyboru 
delegatów na zjazd wojewódzki.

FACHOWCY POSZUKIWANI

Pracowników? niewykwalifikowanych do nauki 
na formifrzy, przyjmie Państwowa Fabryka Ma­
szyn i Odlewnia Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 216, 
Warunki dobre, do omówienia w Biurze Perso­
nalnym, 1497-K
■wr'acw»7eTma«ggs2i3Barm8aBUMBa!i!BSB«nMłMMBaBMMBWMg«aa»B«»aaBiB»ii»i»M<iiiii«iwiBiiiri'wiiiiii -y-xwiy?•

Pracowników w charakterze dozorców na teren 
Gdańsk - Wrzeszcz : Oliwy, zatrudni Spółdziel­
nia Ochrony Mienia z siedzibą w Gdyni, ul. Ki­
lińskiego 8, telefon 52-82 zgłosić mogą się in­
walidzi, emeryci itp. 1492-K

3 repasaczki do podnoszenia oczek w pończo­
chach oraz 2 pracowników fizycznych zatrudni 
Sp Jzielnia „Wygoda“, Gdynia Abrahama 6.

G-4864

OGŁOSZENIA DROBNE

POSAD POSZUKUJĄ

MASZYNISTKA przyjmie 
prace zlecone. Oferty Dz. 
Bałtycki Gdynia pod nr 
„2272“. ' G-4876

STOLARZ poszukuje pra­
cy w większej instytucji 
lub szkole, jako konserwa 
tor (administrator, portier, 
a jako dodatkowa funkcja 
konserwator). Łaskawe zgło 
szenia do Dziennika Bałtyc 
kiego Gdynia pod „45“.

G-4884

ZGUBY

SKRADZIONO dokumenty: 
książeczkę Ubezpieczalni 
Społecznej, odcinek zamel­
dowania, metrykę urodze­
nia dziecka na nazwisko 
Godszald Leokadia.

P-4820

TABELA WYGRANYCH 
2 Krajewtj loterii Pieniężnej

1 -szy dzień ciqgnienio I-go rzutu

8 P H / 6 O A 2

SPRZEDAM pianino oraz 
meble. Gdynia, Partyzan­
tów 39 m. 93. G-4866
SPRZEDAM tanio nowocze 
sną jasną sypialnię złota 
brzoza. Oferty Gdynia 1 Po 
ste restante Rogalski.

G-4867

El ktromonterów do prac akordowych na wy- 
ja/' oraz technika na kierownicze stanowisko 
na wyjazd do Elbląga poszukuje pilnie Sopoc- 
k’ Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane 
w Sopocie, ul. Stalina 694/96. Wynagrodzenie 
wg. Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie. 
Zgłoszenia w Dziale Personalnym S. P. R. B. 
Sopot. 1493-K

SPRZEDAM korzystnie — 
pierwszorzędne pianino, sza 
fę 3 drzwiową, biurko. So­
pot, Grunwaldzka 48 m. 6 
godz. 17—19. G-4872
SPRZEDAM aparat fotogra 
ficzny „Contax“ III ze 
światłomierzem. Wrzeszcz,
telefon 41767.    G-4875
SPRZEDAM pianino. So­
pot, Czyżewskiego 6 m. 5 

P-4888

POKOJU lub dwu używal­
nością kuchni lub bez z u- 
meblowaniem lub bez — po 
szukuje samotny inżynier. 
Sopot, Oliwa, Wrzeszcz. — 
Zgłoszenia Dziennik Bałtyc 
ki Gdańsk, pod „2559“.

G-4859

KUPNO

1 spawacza, 2 blacharzy, 1 zduna, 8 murarzy, 2 
malarzy, 3 stolarzy i robotników niewykwalifi­
kowanych zatrudni natychmiast: Spółdz. Pracy 
im. T Waryńskiego w Gdyni, Czerw. Kosynie­
rów 13. 1512-K

KUPIĘ windę budowlaną 
elektryczną. Oferty Dzien­
nik Bałtycki Gdynia pod 
„winda“. G-4863
KUPIĘ domek jednorodzin 
ny w Gdyni lub Orłowie, 
po kupnie wolne mieszka­
nie. Oferty Dziennik Bał­
tycki Gdynia „Staszek“.

_____G-4865
KUPIĘ samochód osobowy 
dobrym stanie do 6.000 zł. 
Podać markę, cenę. Ofer­
ty Dziennik Bałtycki Gdy­
nia pod „osobowy“. G-4873 
KUPIĘ wózek - autko w 
dobrym stanie, najchętniej

ZAMIENIĘ 3 pokoje kuch­
nia, łazienka, ogród Szcze­
cin na mniejsze trójmiasto. 
Oferty Dziennik Bałtycki 
Gdańsk „natychmiast“.

G-4860
2 POKOJE kuchnią, łazien­
ką, centralne ogrzewanie: 
ogród we Wrocławiu, za­
mienię na 2—3 pokoje z 
komfortem w Gdańsku, 
Wrzeszczu, Oliwie, Sopocie, 
Orłowie lub Gdyni Zgło­
szenia: Wrzeszcz. B!ała 5 a, 
Wierzbicka Eugenia. G-4849

ZAMIENIĘ pokój kawaler­
ski z używalnością wygód 
na garsonierę lub pokój z 
kuchnią. Zwrócę koszty re 
montu. Oferty Dziennik Bał 
tyeki Gdynia „Garsonierę“ 
____________ G-4862

ZAMIENIĘ mieszkanie 2 
pokoje z kuchnią w Gdyni 
z wygodami na 3 pokoje. 
Oferty Dziermu- Bałtycki 
Gdynia pod „41“. G-4869
ZAMIENIĘ samodzielny po 
kój kuchnią, łazienką Gdy 
nia na podobne lub więk­
sze trójmiasto. Oferty Dz. 
Bałtycki Gdynia „Natych­
miast“. G-4878

ZGUBIONO świadectwo I 
kl. lic., wydane w r. 1946 
przez Państw. Liceum Mę­
skie Gdynia na nazwisko 
Pawłowski Zygmunt.

G-4825
ZGUBIONO przydział mie­
szkaniowy na nazwisko — 
Pasoń Wilhelm. Gdynia ul. 
Świętojańska 37 m. 2.

G-4868
ZGUBIONO kwity 469 i 470 
wydane przez MHD nr 183.

_ G-4870
ZGUBIONO dokumenty: o- 
bywatelstwo polskie, kartę 
meldunkową, kartę rozpo-. 
znawczą na nazwisko Ko­
walczyk Zofia. G-4871

czeski Zgłoszeń i a Dziennik ^MIENIĘ 2 pokoje i ku- 
Bałtycki Gdynia lub tel. f’™3 ^ 1Wą, U
26U G-4877I tem na 1 Pokoj 1 kuchnię

i ORAŁ
Oliwa, Gospody 16 m. 6. 

________ G-4379
I ZAMIENIĘ willę 3 pokojo- 

3 POKOJE kuchnia Sopo- wą z wygodami i ogród- 
cie zamienię na 2 trójmia- kłem we Wrocławiu na

K O 2 N E

1) kierownika gospodarczego (zastępcy dyrekto­
ra» 2) planistę - statystyka zaangażuje od zaraz.
Dyrek-ja Zespołu P. G. R. Biesowice, po w.
Miastko. Reflektuje się tylko na siły wykwalifi­
kowane. Wynagrodzenie wg. Układu Zbiór. Pra­
cy dla P. G. R na rok 1951/52 gr. uposażeń VII.
Podania z życiorysem ’ odpisem świadectw kie st0 Oferty Dziennik Bał- dwu lub trzy pokojowe w j proszę o zwrot. Knoblauch, 
mwac do Dyrekcji Zespołu P. G. R. Biesowice 1 tycjji Gdynia „Sopot“. , trójmieście. Wrzeszcz, te- i przechowalnia bagażu. | 

Miastko, woj. Koszalin. 1511-K G-4861 > ief. 429-23. p-wol G-48S®'

ZGUBIONO . legitymację 
Zw. Zaw. nr 1588331 Opal­
ski Jerzy. G-4880
ZGUBIONO zaświadczenie 
tymczasowe nr 11, ukończę 
nia Państw. Szkoły Tech­
ników Budowlanych na na 
zwisko Kołdej Edward.

G-4885
ZGUBIONO przepustkę por 
tową na nazwisko Biernac­
ki Józef Gdynia. G-4887

NAUKA
TANCÖW towarzyskich — 
rozpoczynam komplet 24 
wrzęśnia. Zapisy Wrzeszcz, 
Pileckiego 4, dojście Mor­
ską.___ _____________G-4611
TRZYMIESIĘCZNE nowo­
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości. Łódź, 
skrytka 163. 1415-K

^Wygrane po 10000 zł padły na Nr 
Nr 31273 109070 198254.

Wygrane po 5000 zł padły na Nr 
Nr 36352 179805 185047 191959 197230

Wygrane po 2000 zł padły na Nr 
Nr 23301 35985 36442 41213 42759 
52822 71939 72152 79093 86636 90817 
102767 109021 110392 135685 136691
139727 144317 146148 148904 153185
175272 177409 194103 194717 224955
229047 239759

Wygrane po 1000 zł padły na Nr 
Nr 1549 3179 4078 5843 6763 10776 
13375 23916 25221 270077 28533 34155 
34944 35038 39302 41741 43201 46891 
55263 59952 64295 66577 67192 69994 
70608 71176, 72325 72795 72816 73685 
73709 77055 80974 86042 88633 89913 
90488 90992 92491 94591 95383 96703 
115554 116181 116727 119596 127161
127301 129554 129880 130004 130394
137746 143163 144991 150416 150711
150882 153185 155289 156722 167618
169518 170865 173802 179556 180772
182639 183050 186648 188159 190977
193874 195335, 198494 199876 201705
206763, 208398 210622 212818 222419
229047 231252 234194 240588 240943

Wygrane po 400 zł padły na Nr Nr 
181 421 2053 2119 2168 2253 4368 4993 
7590 10243 11238 11454 11587 12222 
12374 12357 13288 14069 20067 21522 
21619 22994 23075 24578 25129 25276 
27464 28044 28051 29272 29939 32341 
34687 35830 37448 37997 38061 38238 
41585 42651 45695 46264 47864 48068 
48146. 48443 50597 51632 52157 52183 
54190 54533 54805 56997 58718 59785 
59845 63062 63287 66187 70012 71963 
82045 72360 75532 77788 78213 79301 
79382 83178 84785 85688 86649 86909

4757 4842 5044 7309 7910 8001 9378 
9783 10171 10755 11299 11704 11790
14551 15510 15676 16211 16619 16879 
18243 18901 19386 19805 19902 20439 
20464 21010 21512 21685 21877 21885 
22253 22657 23048 23520 25462 26203 
26912 27898 28488 28677 28691 28779 
29151 29193 29796 31050 31662 32611 
34162 34424 34927 35650 35710 36420 
36541 37272 37404 37461 38011 40108 
40153 41032 41696 41809 43397 43633 
43716 43975 44142 44687 45426 46970 
47350 47386 47600 47746’ 47911 48003 
49229 49340 50823 51016 52216 54007 
54312 55173 55892 56261 56289 57188 
58560 58781 59141 60255 60418 61292 
61661 62105 62130 63149 64931 66095 
66169 66911 67793 68201 68440 68557 
68582 69025 69385 71922 72077 72372 
72631 73315 73571 74480 74499 75110 
75748 75850 75917 76634 77301 78442 
78862 79118 79285 79600 79726 79902 
80057 81283 81526 82918 86488 86575 
86823 88896 87052 87561 89960 90218 
92238 94101 94216 95660 96139 99512 
99967 102860 103012 104336 104653
106087 107245 107254 107706 108734
111003 113273 114112 114462 114823
114833 114886 114889 115361 115655
116995 117794 119534

121780 123026 125141 127642 127701 
128940 129868 '129934 130671 130738
132340 132615 135461 135699 136 .9
138798 138887 139120 139414 139458
140128 140307 141200 141657 142516
143150 143418 143962 146499 146783
147141 147681 148483 148553 148726
149117 149681 150868 152609 153887
157095 157331 157367 157658 157659
158204 160006 160521 160609 161373
162284 162824 163192 164555 185”08

87493 88169 89876 91769 92891 94380 166906 168322 168331 168727 168961
984899675798421 9858799163 102325 169049 169247 169808 170697 171101
102644 103439 107616 108504 108894! 171618 172371 173737 174499 175897
109049 111299 112235 117359 117385
118430 120200 120365 122442 125836
128241 131364 131668 132085 133562
133909 135095 136507 138194 139142
139458 140883 144305 144872 145008
145390 145837 146869 150024 152644

176935 176947 177033 177418 177635
177785 179140 179173 182382 182385
182603 182736 182753 182924 182994
183760 183999 184048 185697 186255
186848 187177 187706 188718 189 '3
189152 191250 191431 192517 19.'" 8

152829 153015 154167 158520 159889 193058 193332 193601 194179 19 8
161317 161954 162010 162050 164264j 195267 198174 198793 199190 20-9 19
164479 164612 165228 167424 167836
168663 169421 171264 172738 173033
173219 175865 176898 179779 182330
183112 185207 185279 18658 156658 
191330 193117 201542 203255 204746
205296 207711 208150 208183 208553
212890 216818 218179 224560 225577

200687 200935 203723 204328 204j >4
205673 205733 206272 206641 206828
207245 208804 208934 210853 211693
211938 212237 213319 213933 214168
214510 217765 288322 219062 220363
220827 221253 221487 221659 221830
222543 222573 223204 221395 224910

227080 227173 228314 231505 2346441225483 227199 227382 229756 230511
3 SIERPNIA wydano myl­
nie bagaż: zamiast nr 36363 
wydano 36683. Odbiorcę 
mylnie wydanego bagażu

235673 235725 236467 242488 244540 
244744 245393 246122 247039 247312 
247524 247711 248893 

Wvgrane po 200 zł padły na Nr Nr 
409 471 1333 2212 2239 3126 3368 3549

232666 232857 232901 233948 235 85
236307 236326 236914 238130 238 19
238756 239024 239093 239610 24zuł9
24137 242765 243430 243725 24715S
247203 247882 248222 249512

Dalszy du ogranych sprawdztćw Kolgkturz«,

911257 5
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WYGNANIE WŁADCY 27
Program radiowy

Środa — 19. 9. 1951 r.

— Jak to się stało — pytał następ­
nego dnia Konowałowa kapitan — że 
razem z innymi nie wsiedliście do 
szalupy?

- Podczas wybuchu drzwi kajuty, 
w której się znajdowałem, zostały 
czymś przywalone. Gdy udało mi się 
Je wyważyć, szalupy już odpłynęły. 
Skoczyłem do wody. Wołałem o ratu 
nek. Prędko zacząłem tracić siły.

Myślałem, że mnie nie usłyszycie...
Tłumaczenie Konowałowa wydało 

się kapitanowi prawdopodobne. Po­
stanowił jednak sprawdzić jego da­
ne personalne, zwracając się do Bie- 
riozina.

Po chudli znalazł się w kabinie ra­
diotechnika, który połączył go z Bie- 
riozinem. .

— Rysopis zgadza się. To ten sam'

człowiek, którego skierowałem na 
kierownika magazynu w osiedlu nr 
6 — potwierdził Bieriozin.

Z rozmowy z kapitanem okrętu Bie 
riozin dowiedział się, że Dima nale­
żał do zaginionych.

— Pozbyłem się smarkacza — odet 
chnął z ulgą dowiedziawszy się o 
tym.

—1 Ciekawy jestem, kolego mini­

strze Ławrow, jak wybrniecie z te­
go? Trzeba będzie chyba wstrzymać 
budowę na okres zimowy — mówił 
do siebie stojąc w lustrze i naśladu­
jąc głos i ruchy Ławrowa Bieriozin.

Istotnie. Dalszym pracom przy bu­
dowie osiedli podmorskich groziła 
przerwa. Ładunek zatopiony wraz z 
okrętem, był niezbędny do dalszej 
budowy. Był to ostatni konwój, któ

ry mógł jeszcze odbyć rejs przed zi­
mą.

— Łodzie podwodne nie podołają 
zadaniu przeniesienia ładunku, tym 
bardziej, że w okresie zimowym 
przejmują całkowite zaopatrzenie pod 
wodnych osiedli w żywność — myś­
lał Ławrow dowiedziawszy się o za­
topieniu okrętu.

6.50 — Gimnastyka. 7.00 — Pieśni ma­
sowe. 7.55 — Wiadomości. 8.00 — Pro 
gram lokalny. 8.03 — Wiadomości Wy 
brzeża'. 11.40 — Komunikaty miejsco­
we. 11.45 — Głos mają kobiety. 11.52
— Polska pieśń masowa. 12,04 —
Dziennik. 12.15 — Styl. piosenki lud.
12.30 — Aud. dla wsi. 12.45 — Na swój 
ską nutę. 13.15 — Komunikat PIHM 
dla rybaków. 13.16 — Muzyka z płyt, 
13.25 —• Kwadrans serenad. 13.45 —» 
Aud. szk. dla klas V—VII. 14.10 — 
Utwory fortep. 14.30 — Proza. 14.56
— Koncert. 15.30 — Aud. dla świetlic 
dziec. 15.50 — Koncert solistów. 16.20
— Dziecięce radio „Nowa Warszawa“. 
16.40 — Aud. muz. — Zbieramy fol­
klor kaszubski. 17.00 — Wiadom. 17.05
— Pog. sport. 17.15 — Skrzynka ogól 
na. 17 30 — Koncert rozr. 18.00 — Ze 
społy amatorskie słuchają. 18.15 — 
Przegląd wydarzeń. 18.30 — Muzyka 
taneczna. 19.00 — Wszech. Rad. 19.20
— Koncert. 19.55 — Komunikat PIHM 
dla rybaków. 19.58 — Stan pogody*
20.00 — Dziennik. 20.26 — Wiad, sport.
20.30 — Montaż lit. 21.15 — Muzyka 
ludowa. 21.40 — Polska pieśń maso­
wa. 21.45 — Wspomnienia robotnicze.
22.00 — Muzyka i akt. 22.30 — Muzy- 

ika. 23,00 — Ost. wiadomości. 23.10 — 
(Koncert. 23.55 — Komunikat PIHM
dla rybaków.

Kiedy zabłyśnie światło 
w św. Wojciechu?

Mieszkańcy ulic Czerwonej Ar­
mii i Myśliwskiej w Św. Wojcie­
chu do tego czasu nie mają świat 
ła elektrycznego. W r. 1946 zape­
wniano nas, że uszkodzone w cza 
sie działań wojennych linie będą 
naprawione. Minęło 5 lat, a w na 
szych domach światła jeszcze nie 
ma. Pisaliśmy podania, zbieraliś­
my podpisy, ale bezskutecznie. 
Na nasze ustne interwencje w 
Pruszczu Gdańskim otrzymywali 
śrny odpowiedzi negatywne, a 
tymczasem wskutek zaniedbania 
niszczy się i uszczupla re=zta po­
zostałego materiału. Brak świat­
ła najbardziej daje się we znaki

w zimie robotnikom i młodzieży 
szkolnej.

Maria Głowacka

W ciągu 6 lat, które upłynęły 
od wyzwolenia, władza indowa do 
konała w woj. gdańskim olbrzy­
miego dzieła elektryfikacji. O- 
trzymały światło wsie i osiedla, 
które w czasach rządów sanacyj 
nych marzyć o tym nie mogły. 
Św. Wojciech nie jest gorszy od 
innych miejscowości woj. gdań­
skiego i jeżeli jeszcze nie otrzy­
mał światła, stało się to zapew­
ne na skutek przeoczenia. Mamy 
nadzieję, że Wojew. Komitet E- 
lektryfikacji Wsi załatwi przy­
chylnie wniosek mieszkańców 
Św. Wojciecha jeszcze przed zi­

mą, aby mogli długie wieczory 
spędzać pożytecznie nad książką.

■* Bed.

W INNYCH LISTACH:
SZANUJMY KSIĄŻKI 

— woła VirSi z Oliwy, obserwujący 
współpasażerów, dojeżdżających do 
pracy. Z radością stwierdza, że co­
raz więcej ich zajmuje się lekturą, 
ale ubolewa, że zaginają i ślinią rógi 
kartek.

TO SIĘ NIE POWTÓRZY
Prezydium Powiatowej Rady Na­

rodowej w Wejherowie stwierdza, że 
Prez. GRN w Rumii wydało świadec­
twa pochodzenia zwierząt tym posia 
daczom, których krowy nie nadawa­
ły się do dalszego chowu.

Mięso było sprzedawane przez wła 
ścicieli krów po 8 zł za kilogram. Wi 
nę dopuszczenia do detalicznej sprze 
dąży mięsa przez właścicieli krów, 
Prez. PRN tłumaczy nieświadomoś-

Przygotowania do Olimpiady w Helsinkach
Dnia 17 bm. Polski Komitet Olimpijski zorganizował konfe­

rencję prasową, na której przewodniczący Komitetu Organiza­
cyjnego XV Igrzysk Olimpijskich p. Erich Frenckell zapoznał 
dziennikarzy z przygotowaniami do XV Olimpiady w Helsin­
kach.

W Finlandii trwają już przy­
gotowania do Igrzysk Olimpij­
skich, które odbędą się od 19 
lipca do 4 sierpnia 1952 r. Sta­
diony, hale, baseny, itp. są przy 
gotowane. Centralny stadion o- 
bliczony jest na 70 tys. widzów. 
Pływalnia pomieści 10.000, a tpr 
kolarski — 11.000 widzów. W 
Helsinkach są również dwie ha 
le sportowe na 8.000 i na 3.000 
widzów

Zawodnicy, biorący udział w 
Olimpiadzie, będą mieszkać w 
specjalnie Wybudowanej wiosce 
olimpijskiej. Ponadto do dyspo 
zycji uczestników Olimpiady od 
dane zostaną hotele i kwatery 
prywatne.

Organizatorzy zaprosili na 
Igrzyska Olimpijskie przedstawi 
cieli 75 krajów i liczą się z u- 
działem ponad 5.000 sportowców. 

Dzieląc się wrażeniami z 
pobytu w Warszawie, p. E.

Frenckell oświadczył, że szcze 
golnie zaimponowała mu szyb 
ka odbudowa stolicy. Warsza 
wa staje się miastem na
wskroś nowoczesnym.

— Widziałem — oświadczył 
p. Frenckell — setki nowych 
domów mieszkalnych, odbu­
dowane kościoły i gmachy pu 
bliczne.

Mówiąc o Spartakiadzie pod­
kreślił doskonalą organizację za 
wodów. Mocne wrażenia wywar 
ii na nim szczególnie młodzi ply
wacy polscy, którym rokuje du­
żą przyszłość.

* * *
W poniedziałek bm. odbyło 

si§ w Warszawie nadzwyczajne 
posiedzenie Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego, zwołane z okazji 
przyjazdu przewodniczącego Ko 
mitetu Organizacyjnego XV 
Igrzysk Olimpijskich Ericka 
Frenckella.

Ludzie Spartakiad#

Józef Cecyfa
przodujący uczeń i sportowiec

Z ramienia Polskiego Komite­
tu Olimpijskiego wiceprzewodni 
czący GKKF Minecki zapoznał ze 
branych z dotychczasowymi pra 
cami, mającymi na celu przygo 
towanie ekipy polskiej do u- 
działu w XV Igrzyskach Olimpij 
skich.

Polska reprezentowana bę­
dzie w następujących dyscy­
plinach sportu: lekkoatletyka 
kobiet i mężczyzn, gimnasty­
ka kobiet i mężczyzn, boks, 
szermierka mężczyzn, strzele 
ctwo mężczyzn, pływanie ko­
biet i mężczyzn, wioślarstwo 
mężczyzn, koszykówka męż­
czyzn i piłka nożna.

Kadra olimpijska we wszyst­
kich tych dyscyplinach sportu 
zostanie powołana przed 1 lis­
topada br.

cią nowego sekretarza Prez. GRN W 
Rumii.

Nie wydaje nam się, by takie tłu­
maczenie było wystarczające. Prez 
GRN w Rumii zapewnia, że : ie pow­
tórzą się już wypadki sprzedaży mię 
sa przez prywatnych właścicieli 
krów.

WINA CENTRALI OGRODNICZEJ
W Ostaszewie gniły owoce nie z w i 

ny Centrali Rolniczej Spółdzielni ,,Sa 
mopomoc Chłopska“, lecz z winy Cen 
trali Ogrodniczej, która obowiązana 
jest dostarczyć w terminie skrzynki 
na owoce. GS w Ostaszewie kilka­
krotnie zwracała się do pcw. dele­
gatury CO w Gdańsku. Wreszcie Cen 
trala Ogrodnicza dostarczyła opako­
wania i zabrała owoce.

MASZYNIŚCI MUSZĄ GWIZDAĆ
— stwierdza DOKP, bo tego wyma­
ga bezpieczeństwo ruchu, nie będą je 
dnak nadużywali sygnałów gwizdaw 
ką parową.

WŁAŚCIWE PODEJŚCIE
Ob. W. Swięcki z Oliwy, w związ­

ku z wypadkiem swego syna, miał 
możność zaobserwować pracę dr Gi- 
żewskiego i personelu pielęgniarskie 
go na oddziale chirurgicznym 4b A- 
kademii Medycznej. Z pełnym uzna­
niem podkreśla ich właściwe, socja­
listyczne podejście do pracy i pac­
jentów.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Waldemar Wąsowicz, Sopot. — Jak 

stwierdza DOKP, sprawa wynikła z 
tego powodu, że wpłacił Pan należ­
ność za zbitą szybę w kasie bileto­
wej, a nie w kasie stacyjnej, jak na 
leżało. Pracownik, który nie powiado 
mił. DOKP o tej wpłacie, zostanie po­
ciągnięty do odpowiedzialności służ­
bowej. DOKP skłonna jest zwrócić 
poszkodowanemu zapłacone koszty są 
dowe po przedłożeniu pokwitowania. 
Prosimy zgłosić się do DOKP, wy 
dział ruchu, powołując się na pismo 
DOKP do redakcji Nr RS 11/14/217/49 
RSd/2 z dn. 13 września hr.

„WYKROJE I WZORY« Nr 47 
zawierają wykroje:
damskiego, raglanowego płaszcza, 
modnej sukni, płaszczyka dla 
dziewczynki od 3 do 5 lat 

oraz wzory: 
kamizelki bez rękawów, 4 kapek 
na wózeczki dziecięce, 3 pasków 
z filcu, poza tym objaśnienia ta­
blicy wykrojów i wskazówki kra­

wieckie.
CENA 90 GR.
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Przewodniczący Modrak zastukał ołówkiem w stół. — Kole­
dzy, uważam, że kolega Nowocień dokonał uczciwej samokrytyki 
i powinniśmy nad nią przeprowadzić dyskusję. Ale pora jest

Cisza jak makiem zasiał. Kilkanaś­
cie tysięcy widzów ma skierowane 
spojrzenia w jeden punkt. Pręży się 
smukła sylwetka zawodnika. Rozbieg 
piękne odbicie, i już nad poprzeczką 
przelatuje ciało skoczka. Zabrzmiały 
brawa. Siedząca obok mnie zawodni 
czka gdańskich Budowlanych czarno 
oka Janeczka Ceeułówna woła roz­
promieniona — brawo Zbitek’

t Janeczka ma powód do radości 
Jej brat 19-letni Józef Cecuła jest 
jednym z najlepszych skoczków mło 
dego pokolenia i przed chwila spot­
kał go wielki zaszczyt. Skokiem 185 
cni zdobył zaszczytny tytuł mistrza 
w I Ogólnopolskiej Spartakiadzie.

Bardzo uzdolnione jest rodzeństwa 
Cecułów. Ona skacze w dal i wzwyż 
oraz biega przez płotki. On — star­
szy o rok, dwa lata temu rozpoczął 
treningi w gdańskich Budowlanych. 
Sprawiało mu to trudności, gdyż u- 
częszcza' do gimnazjum w Kntcicrzy 
nie i musiał nieraz dojeżdżać do 
Gdańska, Umiał jednak pogodzić na­
ukę ze sportem i tak w jednej, jak 
1 w drugiej dziedzinie uzyskał zna­
komite wyniki.

Młodzież Wybrzeża może brać przy 
kład z Józefa Cecuły. W tym roku 
skończył on jako pierwszy uczeń gim 
nazjum i zyskał dyplom przodowni­
ka nauki i pracy społecznej. Oto co

mówi młody utalentowany lekkoat- 
łe x Wybrzeża.

Trenuję od 1949 r. Przed dwoma 
tygodniami na obozie Budowlanych 
w Krywałdzie uzyskałem życiowy re 
kord — 185 cm. Wynik ten powtórzy 
łem na Spartakiadzie. Poprzednio na 
mistrzostwach juniorów w Szczeci­
nie zdobyłem tytuł mistrza Polski, 
a w Poznaniu w mistrzostwach zimo 
wych seniorów powtórzyłem ten suk 
ces. Pyta się pan o moje najmilsze 
wspomnienia?

Przeżyłem niezapomniane chwile w 
iipcu tego roku kiedy wraz z repre­
zentacją lekkoatletyczną Polski bawi 
'em w Związku Radzieckim. Stolica 
ZSRR — Moskwa czyni wprost osza­
łamiające wrażenie. Jest ona tak po­
tężna i rvspaniala, że trudno to wyra 
zić słowami. Olbrzymi rozmach, wspa 
niale budowle, teatry i muzea wska­
zują, że Moskwa jest prawdziwą sto­
licą świata. Sportowcy ZSRR dyspo­
nują doskonałymi warunkami trenin 
gu, a stadiony Dynamo w Moskwie 
i Leningradzie są chyba najpiękniej­
sze na świecie. Byliśmy bardzo goś­
cinnie przyjęci a trenerzy radzieccy 
dali nam wiele cennych wskazówek. 
Moim marzeniem jest uzyskać jak 
najlepsze wyniki w nauce na Polite­
chnice Gdańskiej (gdzie będę obec­
nie studiował), jak również w spor­
cie, w mojej ulubionej konkurencji 

— w skoku wzwyż. (as)

spóźniona. Jutro musimy wszyscy stanąć o świcie do pracy. Wo­
bec tego proponuję, żeby dyskusję nad samokrytyką kolegi No. 
wocienia przełożyć na następny wieczór. Czy są zakieś inne wnio­
ski? Czy kto się sprzeciwia?

Wypowiedź Nowocienia była, zdaniem Kłysa, przykładem 
szczerej? prawdziwej samokrytyki i wywarła na zebranych silne 
wrażenie. Przez uświadomienie sobie swego błędu, przez przyz­
nanie się do winy i słuszną, surową ocenę swego szkodliwego po­
stępowania Nowocień umożliwił sobie i innym kolegom przezwy­
ciężenie i uniknięcie na przyszłość podobnych błędów i wzmoże­
nie czujności klasowej.

— Do sądu koleżeńskiego — opowiadał Kłys — został wybra­
ny Kwadrans ten, którego widzieliście w oborze, szwajcar, nie! 
— poprawił się — nie „szajcar”; teraz mówimy — brygadzista. 
Drugim był Stolarek, ten ktpry poddał w swoim czasie projekt, 
żeby latem przesunąć początek pracy na godzin? 3 minut 30 z ra­
na. Stolarek — dodał Kłys mimochodem — to jeden z naszych 
najbardziej aktywnych Zetempowców, bardzo obowiązkowy i wy­
magający wiele od siebie i od innych. Wreszcie, trzecia — Bronka 
Samolińska.

Kłys wyłuskał papierosa z płaskiego pudełka z bakelitu, pod.
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pokaz, ale u siebie w przedszkolu 
na wszystko ma czas! Tłumaczy 
sic, że niby wszystko trzeba do­
kładnie zrobić. Ale my wiemy, 
jak to jest. Przecież robota u 
niej leży, dosłownie leży...

— No, nie wiem, czy leży — 
wtrąciła trzecia z kobiet, która 
dotychczas milczała. — Przecież 
wśród rodziców jest nawet łubia­
na.

— Lubiana! I owszem! Ale ja 
wam powiem, czemu łubiana! — 
zaperzyła się oskarżycielka Dą­
browskiej — bo ona się za bar­
dzo z rodzicami poufali. I pienią­
dze im pożycza, jak której matce 
potrzeba w nagłym wypadku. 
I chodzi po domach... Niby wa­
runki sprawdza, w jakich dzieci 
mieszkają. Nic dziwnego, że 
przekabaciła rodziców na swoją 
stronę. Ale ją wam mówię, że 
najwyższy czas wziąć to pod

vywody zaperzonej pryszczowa- 
ej piękności jedyny mężczyzna 
v towarzystwie. — Zadowolona 
est pani ze swojego nowego 
irzedszkola?

— Ale gdzież tam — wzruszy- 
a ramionami — jeszcze nigdy nie 
niaińm takich rozwydrzonych 
Izieei. Bije to się stale ze sobą, 
<łóci. wymyśla, szczypie... Okrop 
iiość! Aż ręce opadają!...

— Może nie umie pani podejść 
do nich? — spytała siwa kobieta.

— Ja? Z moim doświadcze­
niem? Śmieszne! Ale to jest taka 
banua, wobec której wszystkie 
metody zawodzą. Wczoraj wy­
szłam na chwilę, to chłopcy znów 
sie pobili. Posyłam po matkę to 
ona mi wmawia, że dziecko w 
domu jest grzeczne i że widocz­
nie w przedszkolu nie ma właści- 
wci opieki! Też coś! Mnie będzie 
uczyć! Więc mówię takiej matce 
kilka słów do słuchu. A one wszy 
stkk patrzą potem na mnie wil­
kiem...

Złożyłem gazetę, której od dłuż 
szego czasu nie czytałem, i wyj­
rzałem przez okno. Pociąg powoli 
wtaczał się na peron gdański. Mia 
łem już dosyć tej rozmowy. Wy­
siadłem z ulgą z przedziału. Ale 
do tej chwili natrętne pytanie 
nie daje mi spokoju:

— Czy to właśnie ob. Dąbrow­
ska nie nadaje się do pracy w 
nrzedszkolu, czy raczej ktoś in­
ny?... (bede)

Jak prowadzić gospodarstwo 
osoby samotnej

„MODA I ŻYCIE« 
Nr 27

168-B ,

suniętego mu przez instruktora, zapalił i wydmuchując siwe pió­
ropusze dymu opowiadał: — Za namową przewodniczącego, Mo- 
draka, wprosiłem się na protokolanta. Po co?... Żeby asystować 
przy naradach sądu koleżeńskiego. Modrak widzicie obawiał 
si§, żeby nasi sędziowie nie przeholowali i nie ukarali Nowocie­
nia za surowo. Ja, nieoficjalnie, miałem służyć radą i doświad­
czeniem i działać hamująco w wypadku, gdyby młodzi ludzie za­
pędzili się. Młodzież, wiecie, jest bezkompromisowa. To słuszne 
i chwalebne... Ale życie uczy nas, starszych, że nadmierna «uro- 
wość może czasem przynieść więcej szkody niż pożytku. Jeden 
z moich nauczycieli w Liceum miał zwyczaj cytować łacińskie 
maksymy i razu pewnego, nie pamiętam już w związku z czym, 
powiedział:

„Summum ius iniuria”, co znaczy mniej więcej, że bezwzględ­
ne, formalistyczne stosowanie prawa może być bezprawiem. No 
więc pierwszy z głosujących, Kwadrans, wypowiedział się za u- 
dzieleniem Nowocieniowi nagany z ostrzeżeniem. Taki wyrok 
wydałby mi się za łagodny. Następny, Stolarek, przegiął pałkę 
w drugą stronę: jego zdaniem należało Nowocienia wyrzucić ze 
Spółdzielni. Czekałem co powie Bronka. Jeżeli by Bronka po­
parła Stolarka, wówczas sprawa mogłaby przyjąć dla oskarżone, 
go groźny obrót. Liczyłem się jednak z tym, że wobec krańcowo 
odmiennego stanowiska Kwadransa wywiąże się dyskusja, a wtedy 
będę miał okazję wtrącić moje trzy grosze i wyperswadować sę­
dziom zastosowanie najwyższego wymiaru kary, jaką jest usunię­
cie ze Spółdzielni. Na szczęście, okazało się to zbyteczne. Bronka 
fuknęła na Stolarka: „Co wy, kolego? Zaraz wyrzucić?” Po­
parł ją flegmatyczny Kwadrans: „Nie tak ostro, Stolarek! Nie
je się tak gorąco, jak się gotuje”. Na co znów Bronka: „Pierwej 
trochę pomyślcie. Dokąd pójdzie, jak go wyrzucim? Toć on tu 
jest z nami jak we swoim domu. Chcecie go wygonić na ulicę?

(Ciąg dalszy nastąpi)

Prenumeratę „Dziennika Bałtyckiego« zamówię 
konta PKO Yi 54*4 uo pps „Ruch“ — Cena 
dzienników ’ czasopism.

można w każdym nrzpdzie i agencji pocztowej oraz n każdego listonosza Prenumeratę indywidualną (przesyłka pod opaską) zamawia s!ą przez wpłacenie należności na 
prenumeraty: miesięczna 4 zł 5 gr, kwartalna 12 zł 15 gr, półroczna 24 zł 30 gr, roczna 48 zł 6o gr — ..Dziennik Bałtycki« można nabyć we wszystkich punktach sprzedaży
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